
„Now.  ILLUSTRO w  ANE“

ar ty k u ły  w  k ilk u  p ism ach  p o lsk ich , sk u tk iem  teg o  
w id o czn ie  p od czas p r z y ję c ia  p rzez  ce sa rza  r e p r e ­
zen ta n tó w  p o lsk ich  gm in  p ow ia tu  c ie sz y ń sk ie g o , 
dop u szczon o  do teg o , iż  burm istrz L isz n y  N iżn ej, 
S ta n o w sk i, p o w ita ł c e sa r z a  w  ję z y k u  polsk im , na  
co cesa rz  ró w n ież  po p o lsk u  od p ow ied zia ł.

M iasto  C ieszy n  b y ło  n a  p rzy jęc ie  ce sa rza  w sp a ­
n ia le  u d ek o ro w a n e  ch o rą g w ia m i i festo n a m i. Z a­
m ie sz c z o n e  w  d z is ie jszy m  nu m erze il lu s tr a c y ę  da­
ją  C zy te ln ik om  p o jęc ie  o w sp a n ia ło śc i ty c h  deko- 
racy i. N a  je d n e j il lu s tr a c y i w id ać  bram ę tryu m ­
fa ln ą , przy  k tórej od było  s ię  p ie r w sz e  p o w ita n ie  
m on arch y , d ruga  za ś p rzed sta w ia  u lic ę  S a c h se n -  
B erg , ta k , ja k  w y g lą d a ła  w dn iu  p rzy b y c ia  m o­
n arch y . T r z e c ia  i l lu s tr a c y a  p rzed sta w ia  c h w ilę , 
k ied y  m o n a rch a  w y sia d a  n a  dw orcu  c ie szy ń sk im  
z p oc iągu . N a  czw a rte j w r e sz c ie  il lu s tr a c y i w id a ć  
m onarch ę n a  polu m an ew rów , ja d ą ceg o  na c ze le  
w y so k ic h  d o sto jn ik ó w  w o jsk o w y ch , k ieru ją cy ch  
m an ew ram i.

W s z y s tk ie  te  z d ję c ia  w y k o n a ł sp e c y a ln ie  p rzez  
n a fiz ą  r e d a k c y ę  do C ieszy n a  w y s ła n y  fo to g ra f  
p. W ilh e lm  F u c h s .

Zgon zasłużonego przyrodnika polskiego.
W  u b ieg ły m  ty g o d n iu  za k o ń c z y ł ży c ie  w  R y ­

m an ow ie Z droju  W ła d y s ła w  Z on tak , b y ły  k u sto sz  
g e n e r a ln y  m uzeum  D z ied u szy ck ich  w e  L w o w ie . 
Sp. Z on tak , urodzony w  1829  r. ja k o  sy n  w ie lo ­
le tn ie g o  o ficy a lis ty  w  dob rach  hr. D z ied u szy ck ich . 
od n a jm ło d szy ch  la t c ie s z y ł s ię  p rzy ja źn ią  i za u ­
fan iem  n ieza p o m n ia n eg o  śp. W ło d z im ierza  hr. D z ie -  
d u szy ck ieg o . Z zaw od u  b y ł śp. Z on tak  w y p y ch a -  
czem  zw ierzą t, p o n iew a ż  jed n a k  z b ieg iem  la t  n a ­
b rał n ie z w y k le  b o g a ty ch  w iad om ośc i z za k resu  n a ­
uk p rzy ro d n iczy ch , p rzeto  śp. W łod zim ierz  D z ie -  
(duszycki, za k ła d a ją c  s ły n n e  o b ecn ie  m uzeum  przy­
rod n icze , p o w ierzy ł mu sp orą  c z ę ść  zadań , z w ią ­
za n y ch  z tem  p rzed sięw z ięc iem . Z o b ow iązk ów  

 ̂ sw y ch  w y w ią za ł s ię  śp. Z o n ta k  zn a k o m ic ie  i p rzy ­
c z y n ił s ię  n ie  m ało  do p om n ożen ia  i u św ie tn ie n ia  
cen n y ch  zb iorów  m uzeum . M ięd zy  in n em i jeg o  je s t  
n iep o d z ie ln ą  za s łu g ą  zd o b y c ie  d la teg o  m uzeum  
s ły n n e g o  „skarb u  M ic h a łk o w sk ie g o “ . Z pow odu  

l tych  za słu g , w  u z n a n iu  dalej za  n ie z w y k łą  p ra co ­
w ito ść  zam ian ow an y  zo sta ł śp. Z on tak  g e n e r a l­
nym  k u stoszem  m uzeum . N a  tem  sta n o w isk u  s p ę ­

dził zm arły  w ie le  la t, p ra cu ją c  z p ośw ięcen iem  
i w ie lk ą  g o r liw o śc ią . D op iero  przed  paru la ty , po 
śm ierci W ło d z im ierza  hr. D z ied u szy ck ieg o , p r z e ­
szed ł śp. Z on tak  n a  em ery tu rę  i za m ieszk a ł s ta le  
^  R ym an ow ie-Z d ro ju .

Z m ie jsco w o śc ią  tą  łą c z y  s ię  ró w n ież  n a z w i­
sko zm arłego  w  sposób  d lań  w y so c e  za sz c z y tn y . 
M ian ow icie  w sp ó ln ie  z prof. dr Ż u liń sk im  d opro­
w adził on do sk u tk u  za ło że n ie  w  R ym an ow ie  ko- 
Ońii le c z n ic z e j d la  d z ia tw y . T am  też , p a trząc  n a  

D ęk n y  rozw ój d zie ła , do k tó reg o  za ło że n ia  p r z y ło ­

ż y ł c z y n n ie  s w ą  ręk ę , p a tr z ą c  n a  za stęp y  w d z ię ­
czn ej a ta k  serd eczn ie  p rzezeń  ukoch an ej d z ia tw y , 
zam k n ą ł o czy  ma sen  w ie c z n y  i tam  z o sta ł p o ch o ­
w any.

W iad om ość  o zg o n ie  śp. Z on tak a  w y w o ła ła  
w  gro n ie  lic z n y c h  jeg o  p rzy ja c ió ł i zn a jom ych  
sz c z e r y  i o g ó ln y  ża l, zm arły  bow iem  c ie s z y ł s ię  
d la  z a le t  u m ysłu  i serca  p o w szech n ą  c z c ią  i p o ­
w ażan iem . —  W  u zu p e łn ien iu  tej k ró tk ie j p ośm ier­
tn e j n o ta tk i, p o św ięco n ej praw em u o b y w a te lo w i  
i op iek u n ow i m łod zieży , za m ieszczam y  w  n in ie jszy m  
nu m erze fo to g ra fię  śp. Z on tak a .

Zjazd k s ię ż y , ' w Warszawie.
W  w y ch o w a n iu  m łod zieży  czy n n ik iem  n iezm ier ­

n ie  w ażn ym  je s t  ja sn o  i dob rze prow adzona n a u ­
k a  re lig ii. O na to  w sz c z e p ia  w e  w ra ż liw e  d u sze  
m łod zieży  n a jsz la c h e tn ie jsz e  p oryw y  i za sa d y , ona  
stw a rza  d la  p rzy sz łeg o  sp o łeczeń stw a  s iln ą  pod­
sta w ę , o k tó rą  w  c ię ż k ic h  ch w ila ch  ż y c ia  op rzeć  
s ię  m oże k ażd a  jed n o stk a , a tem sam em  naród cały .

D n ia  21 s ie rp n ia  rozp oczą ł s ię  w  W a r sz a w ie  
zja zd  k s ię ż y  p re fek tó w  pod p rzew od n ictw em  b y łe-
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go  p o sła  do D u m y ks. G ra lew sk ieg o . W  z jeźd z ie  
tym  w z ię ło  u d zia ł k ilk u d z ie s ię c iu  k atech etów , z c a ­
łej P o lsk i. Z e w zg lęd u  n a  w a żn o ść  ob ecn ej Cuwili 
d ziejow ej, ja k o  te ż  n a  b lisk ie  rozp oczęc ie  roku

szk o ln eg o  w  K ró le s tw ie , p ow ażn e  u ch w a ły  zjazd u  
i rezo lu c y e  tak  zn a m ien iteg o  g ron a  p ed a g o g ó w  du­
ch o w n y ch  m ają  d la  szk ó ł w  K r ó le s tw ie  z n a jro z ­
m a itszy ch  pow odów  o lb rzym ie  zn a czen ie . P r z y ję to  
m ia n o w ic ie  po w y słu ch a n iu  prac k o m isy i, w y b ra ­
n y ch  p rzez  p ierw szy  zjazd , szczeg ó ło w y  program  
n a u k i r e lig ii d la  szk ó ł p o czą tk o w y ch  w ie jsk ic h  
i  m ie jsk ich , p od zia ł m aterya łu  te jż e  n a u k i n a  w sz y ­
s tk ie  k la sy  szk ó ł śred n ich  m ęsk ich  i żeń sk ich , 
sz c z e g ó ło w y  program  d ogm atyk i i e ty k i, ja k o też  
h is to ry i k o śc io ła  d la  szk ó ł śred n ich . S ą  to u ch w a ły  
w  o b ecn ej c h w ili n iezm iern e  w ażn e . J a k  w iadom o  
bow iem , w  P e ter sb u rg u  za tw ierd zo n o  p rzep isy , p o ­
d an e  przez  zarząd  w a r sz a w sk ie g o  o k ręg u  n au k o­
w ego , a d o zw a la ją ce  u d z ie la n ia  r e lig ii  w  języ k u  
rodzin nym  u czn iów . Z jazd  u ch w a lił ta k ż e  d e leg o  
w ać sw o ich  p rz e d sta w ic ie li n a  zjazd  w  G a licy i.
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Z gon  zasłu żo n eg o  p rzy ro d n ik a  p o lsk ieg o : Władysław^
Zontak, były generalny kustosz mnzeum przyrodniczego 

Włodzimierza kr. Dzieduszyckiego we Lwowie.

Fot. specyalnie dla „Now. Illustr“. aparatem redakcyjnym Wilhelm Fuchs. 
M anew ry cesarsk ie  na Ś lą s k u : Widok ulicy Sachsenberg w Cieszynie, udekorowanej flagami i festonami na przyjęcie 

cesarza Franciszka Józefa I ,  który, przyjechawszy na wielkie manewry, stanął kwaterą w Cieszynie.

Fot. specyalnie dla „Now. Illustr“. aparatem redakcyjnym Wilhelm Fuchs. 
M anew ry cesarsk ie  na Ś lą sk u : Brama tryumfalna, wzniesiona na moście na Olszy w Cieszynie, przy której odbyło 

się uroczyste powitapie cesarza, przybywającego na kilka dui do stolicy Śląska.'
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